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W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :  
M ie s ię c z n ie  z o d b io re m  aa  
m ie js c u  z ł. 2.25. Z  o d n o s z e n ie m  
do  d o m u  z ł. 3.00. Z  p rz e s y łk ą  
p o c z to w ą  z ł. 3.00. Z a g ra n ic ą  
z ł  5. —  C ena  p o je d y n c z e g o  
n u m e ru  u s p rz e d a w c ó w  g r. 10.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : P rz e d  te k 
s te m  40 g r . za w ie r s z  m m ., n a 
d e s ła n e  i w  te k ś c ie  30 g r., za 
te k s te m  20 g r., — ta b e la ry c z n e  
ÓO p r .  d ro ż e j,  z a g ra n ic z n e  100 p r. 
D ro b n e  o g ło s z e n ia  10 g r. za 
w y r a z  — N a jm n ie js z a  1 z ło ty .

CZĘSTOCHOWSKIE
P  x  pofctyczny, społeczny i łfceracki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.
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Obniżenie uposażeń pracowników państwowych.
Proste i szczere w yjaśn ien ia , ja k ich  

premjer. P rysto r udz ie lił delegacjom or- 
ganizacyj pracow ników  państwowych, 
usta la ją  szereg kw esty j zssad ni czyeh i 
są o fic ja ln ym  kom entarzem  do osta tn ich  
oszczędnościowych posunięć rządu. Za
sług ' _ zatem na baczną uwagę i  w in 
ny dopomóc o p in ji publiczne j, dezorjen- 
tow anej celowo i cynicznie przez an ty 
rządową propagandę, do w ytw orzen ia  
sobie trzeźwego sądu o dzisiejszem tru - 
dnem położeniu m aterja lnem  państwa i 
p łynących stąd następstwach.

S tw ie rdz ił zatem prem jer, że u ja w 
n iony od k i lk u  m iesięcy d e ficy t budże
to w y  domagał się n ieodw o ła ln ie  zasto
sowania doraźnych i energicznych zarzą
dzeń, kom presyj i oszczędności, k tóreby 
da ły w y n ik  na tychm iastow y i oddziała
ły  realnie ju ż  na budżety najb liższych 
le tn ich  m iesięcy. Przeprowadzono zatem 
szereg daleko idących oszczędności w 
w ydatkach  rzeczowych poszczególnych 
m in is te rs tw , żadnego nie pom ija jąc, 
w strzym ano szereg inw estycy j, reduku 
jąc  budżety n iek tó rych  resortów o 50 
naw et procent! W tej dziedzinie budże
tow ych  kom presyj doszedł rząd do g ra
n ic  ostatecznych. Poniżej n ich rozpoczy
nałoby się ju ż  katastro fa lne niezawodnie 
d la przyszłości państwa obniżenie na
szego pcgotow ia obronnego, zahamowa
nie naszego kn ltu ra lnego  rozwoju przez 
masowe zam ykanie szkól lub  w strzym a
nie tych w szystk ich  u lg  i świadczeń ze 
skarbu państwa na rzecz życia gospodar
czego, bez k tó rych  dalszy przebieg prze
w lek łego kryzysu p rzem ien iłby się w  
powszechną ru inę wytwórczości p rzem y
słowej i ro ln icze j. A  jednak  oszczędnoś
ci. poczynione w  w ydatkach rzeczowych, 
n ie  zdoła ły zm niejszyć państwowego 
budżetu po stronie w yda tków  do sum y 
2.450 miJjonów zł., czyli do tego pozio
m u, którego państwo p izekreczyć w  b ie 
żącym  roku  budżetow ym  nie może bez 
najw iększego niebezpieczeństwa w yczer
pania rezerw skarbow ych i łzałam ania 
się w- dalszej konsekw encji w a lu ty.

W  tej sytuacji rząd cofnął dodatki 
specjalne pewnej kategoiji pracowników 
państwowych. Premjer przedstawia to 
zarządzenie, jako konieczność, podykto
waną najwyższemi interesami psństwa. 
Zarządzenie to, dając psń itw u  oszczęd
ności około 55 miljonów zł. w ska li 
rocznej, odciąży już miesięczny budżet 
lipcowy o sumę 6 bezmała m iljonów zł. 
Ta ofiara z chudych urzędniczych k ie 
szeni w trąci niezawodnie niejedną ro 
dzinę w trudne położenie. Dla szerokich 
rzesz niższych, zwłaszcza funkr j.narjuszy 
problem związania z sobą końców w u- 
bożuchnej gospodarce prywatnej stanie 
się dziś z pewnością zadaniem, przeras- 
tającem niemal s iły  człowieka pracy.

Rząd nie zam yka .oczu  na ten sm u t
ny zaiste stan rzeczy. To też przez usta 
prem jera deklaru je, by kres położyć 
wszechw ładnej p lotce i  cejowemu sian iu 
pa n ik i, że nie zamierza stosować jak ich - 
Ko iw iek dalszych obniżek uposażeń pra
cow n ików  państwowych, że zarządzenia 
obecne uważa za doraźne i czasowe. 
Rząd sto i na stanow isku, że sprawa u- 
posażeń domaga się zasadniczego unor
m owania „w  ta k i sposób, by u rzędn ik 
uw oln iony został od trosk i o b y t co
dz ienny” . Oczywiście, okres p rzew lek łe 
go kryzysu  i gospodarczej depresji nie 
może być punktem  w y jśc ia  dla prac w  
ty m  k ie runku . Rząd jednakże już obec
n ie  dąży do bardziej .równom iernego roz
łożenia ciężarów i  o fiar, w ym uszonych 
obecnem położeniem, na w szystkie  w a r
s tw y społeczeństwa. Na warsztacie jego 
prac znajduje się szereg p ro jektów  usta
wodawczych, k tó re  zostaną w  niedale
k ie j przyszłości wniesione do izb parla 

m entarnych. P ro jek ty  te, ja k  choćby 
znany ju ż  z doniesień dzienn ikarskich  
podatek od tan tjem  —  pomnożą św iad
czenia tych, czy innych  g rup społecz
nych na rzecz rów now agi budżetowej. 
Z chw ilą , gdy staną się ustawą i pocz
ną re t ln ie  podnosić stronę dochodową 
państwowego budżetu, wówczas rząd 
będzie w  możności przystąp ić do re w iz ii 
dzisiejszych, tak znacznie zredukowanych 
doraźnie uposażeń pracowniczych. Prem 
je r w spom n ia ł o s tyczn iu  przyszłego ro 
kn , ja ko  ty m  przypuszczalnie te rm in ie , 
w  k tó rym  skarb państwa —  niezależnie 
od przebiegu kryzysu  —  pocznie^ się już

zapełniać temi świadczeniami, wynikają* 
cemi z oprecowanych obecnie projektów 
ust»wodawczyeh.

Świat pracowników państwowych, 
k tóry „n ie jest elementem obcym i ty l
ko stroną w stosunku do państwa, lecz 
jest częścią aparatu państwowego i  jego 
reprezentantem w stosunku do społeczeń
stwa” zrozumie z pewnością powagę sy
tuacji, a w męskich i szczerych w yja 
śnieniach premjera znajdzie dość pod
niety dla przetrwania najbliższych mie
sięcy w dalszej chlubnej służbie dla 
państwa. Ra.

Prezydent Rzeczypospolitej - - 1. Paderewski.
Wzajemna wymiana depesz z racji odsłonięcia pomnika Wilsona.

P. Prezydent Rzeczypospolitej wysłał 
z Poznania do Ignacego Paderewskiego 
depeszę treści następującej:

.Przeżywamy prześliczną uroczystość, 
k iórą zawdzięczamy naszemu kochanemu 
i  w ie lkiem u m istrzowi. Uroczystość ta 
jednak nie była wolna od uczucia smutku 
z powodu Jego nieobecności.

Proszę przyjąć najgłębsze współczu
cie wobec Pańskiej w ie lk ie j troski ro
dzinnej, która uniem ożliw iła Mu przyjazd 
do Polski".

( - )  IGNACY MOŚCICKI. 
Na powyższą depeszę w dniu wzoraj-

szym nadeszła następująca odpowiedź: 
„Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki. 

Prezydent Rzeczypospolitej, Warszawa.
W ielka to dla mnie radość, że Pan 

Prezydent obecnością swoją zechciał u- 
świetnie uroczystość poznańską. Radość 
tern większa, że mnie o tem osobiście 
zawiadomić raczył. Za łaskawe ku mnie 
skierowane słowa, za wyrazy współczu
cia serdecznie wdzięczny, śmiem prosić 
Pana Prezydenta o przyjęcie zapewnie
nia mej czci głębokiej.

(— ) PADEREWSKI.

D O O K O Ł A  P L A N U  H O C V E R A .
Now e trudności w układach z Francją.— Nagłe  odroczenie wyjazdu min. 

Mellona —  Hoover staje w obronie Niemiec.

PARYŻ. W  rokowaniach francuskich

rzystąją moratorium dla zwiększenia 
swych zbrojeń. Tekst noty gwarancyjnej 
b rz m i:

„W obec obaw, jak ie  ujawniają pewne 
koła, że sumy, które zaoszczędzone będą 
w budżecie niem ieckim  dzięki pomocy 
w  dziedzinie odszkodowań, m og łyby być 
użyte na powiększenie zbrijeń, oświad
czam, iż jak iekolw iek zwiększenie fun- 

fduszów przyznanych na cele arm ji i ma
rynark i, w okresie rocznego moratorjum 
nie było n igdy brane pod uwagę i n i
gdy nie nastąpi.

Sumy, uzyskane na skutek udzielo
nych Niemcom ulg w następstwie planu 
Hooyera, są przeznaczone w całości na 
pokrycie deficytu budżetowego, na kon
solidację warunków gospodarczych, oraz 
na ocalenie niemieckiego życia ekono
micznego". (PAT).

Depesza fana Prezydenta Rzeczypospo
lite j do f. Prezydenta Stanów 

Zjednoczonych.
W  dniu odsłonięcia pomnika prezy

denta Wilsona, w Poznaniu, Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej wystosował do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, pana 
Hoovera telegram tręści następującej:

Jego Ekscelencja, Pan Hi over, Pre
zydent Republiki Stanów Zjednoczonych 
Am eryki, Waszyngton.

Z oka?ji Święta Narodowego amery
kańskiego, pragnę powtórzyć Waszej 
Ekscelencji najszczersze życzenia dla 
w ie lk ie j Republiki Amerykańskiej, które 
składam wraz z narodem polskim. Chcę 
wyrazić radość z tego powodu, że tra 
dycyjna przyjaźń, łącząca nasze narody, 
znalazła w tym  roku specjalnie serdecz
ny wyraz w uroczystym uczczeniu wspo
mnień, odświeżonych, w tym  dniu odsło
nięciem pomnika prezydenta W ilsona, 
którem u. pragnąłem prezydować osobi-

zaszedł ponownie nieoczekiwany zwrot. 
Onegdaj wieczorem rokowania zdawały 
się być zakończone zawarciem porozu
mienia, a m inister skarbu Mellon, zamó
w ił na wczoraj b ile t kolejowy, zamierza
jąc wyjechać na wypoczynek.

Wczoraj wczesnym rankiem nadeszła 
wiadomość, iż prezydent Hoorer odrzu
c ił propozycję francuskie, dotyczące 
świadczeń rzeczowych Niemiec, które 
mają być dostarczone w okresie jednoro
cznego moratorjum.

Mellon odbył konferencję telefoniczną 
z Hooverem i zdawało się, iż z d o ł a ł  
przekonać z w ie lk im  trudem prezydenta 
St. Zjednoczonych o konieczności przyję
cia francuskiego punktu widzenia.

Zdaniem prezydenta Hoorera, świad
czenia rzeczowe Niemiec należy trakto
wać pośrednio, jako spłaty gotówkowe. 
Świadczenia rzeczowe, które wynoszą 
około 25 m ilj.  dolarów, zdaniem Hoove- 
ra, powinny być Niemcom w ciągu o- 
kresu rocznego zwrócone przy pomocy 
kredytń, podobnie, ja k  ma to miejsce z 
częścią tak zw. niezabezpieczonych re- 
paracyj.

„Echo de Paris" przypuszcza, iżP ran- 
c ja n ie  będzie traktować sprawy świad
czeń rzeczowych, jako kw estji zasadni
czego znaczenia. (ATE),

Hoover nie przyjął planu 
francuskiego.

WASZYNGTON. Min. Mellon i am
basador Stanów Zjednoczonych, Edga, 
otrzym ali nowe instrukcje. Mellon został 
zawiadomiony, że prezydent Hoover nie 

■przyjął planu francuskiego, dążącego do 
pozostawienia nieograniczonej swobody 
rzeczoznawcom technicznym, mającym 
dokładnie opracować szczegóły zawie
szenia spłat długów wojennych i repa- 
raeyj. (PAT).

Ameryka sprzeciwia się spłatom  
niemieckim, w naturze.

PARYŻ. Z depesz, które nadeszły z 
Waszyngtonu, już po wiadomości o od
rzuceniu przez prezydenta Hoovera pro
pozycji francuskiej na ostatnie jego me
morandum, należy wnioskować, że cały 
spór ześrodkował się około kw estji tak 
zw. świadczeń w naturze, k tórym  Ame
ryka jest przeciwna.

Jest to dla Francji sprawa w ie lk ie j 
doniosłości, gdyż z ty tu łu  świadczeń w 
naturze otrzymuje ona poważne ilości 
węgla, drzewa, wyrobów chemicznych, 
m aszyn i  różnych narzędzi, na dostar
czenie których fabryk i niemieckie zawa
r ły  szereg kontraktów z przemysłem 
francuskim.

Sprawa ta jest jeszcze poważniejsza 
dla Włoch, które będą m usiały za te 
same wyroby płacić daleko drożej i  w 
dodatku w gotówce A ng lji wówczas, gdy 
otrzym ywały je  dotąd darmo od Nie
miec. Nie możpa nawet powiedzieć, że 
stanowi to bezwarunkowo zły interes 
dla samej Rzeszy niemieckiej, dla której 
świadczenia w naturze by ły  najlepszym 
sposobem uisrezenia się z je j długu, do
starczającym jednocześnie zatrudnienia 
bezrobotnym.

Wobec tego logicznemby było, aby 
kwęstja ta została rozstrzygnięta między 
Rzeszą niemiecką a mocarstwami, zain
teresowanemu w świadczeniach w natu
rze. Dzień dzisiejszy pokaże, czy roko
wania pójdą tą drogą, czy też utkną na 

.m artw ym  punkcie, ,na którym  stoją wo
bec nieprzejednanego stanowiska Stanów 
Zjednoczonych. (PAT).

Zapewnienia gwarancyjne 
Niemiec.

WASZYNGTON. Rząd Stanów Zjed
noczonych otrzymał od kanclerza Rzeszy 
notę gwarantującą, iż Niemcy nie w yko

ście.
(— ) Ignacy Mościcki.

Orędzie
prezydenta Stanów Zjednoczonych  

odczytane w Poznaniu 
przez ambasadora Willysa.

„M im o dzielącej Polskę i Stany Zje
dnoczone odległości, m imo różnicy języ
ka, istn ie ją scecjalne przyczyny, dla któ
rych uważam za naturalne wyrazić moje 
szczególne zainteresowanie dzisiejszą u- 
roczystością.

Szczęśliwy jestem, że dane mi było 
widzieć Polskę, szczęśliwy jestem, że 
poznałem wybitnego obywatela polskie
go, którego in ic ja tyw ie  zawdzięczać na
leży tę uroczystość.

Szczęśliwy jestem, że znałem prezy
denta Wilsona, któremu było dane ode
grać rolę w h istorji Polski. Czyniąc to, 
W ilson m ia ł n iewątp liw ie na m yśli ową 
burzliwą epokę w dziejach świata, k ie 
dy Kościuszko, Pułaski i inn i ochotnicy 
polscy po przebyciu mórz, o wiele wów
czas mniej dostępnych i  trudniejszych 
do przebycia, walczyli w nędznie odzia
nych pułkach Waszyngtona.

Następnego półtora stulecia dawne te 
węzły pomiędzy obu naszemi narodami 
zostały ponad wszeikie oczekiwania od
nowione i pomnożone.

Dlatego też szczególnie jesteśmy wzru
szeni tem, że uroczystość taka, ja k  dzi
siejsza, jest obchodzona w Polsce w dniu 
rocznicy, która u nas pierwsze zajmuje 
miejsce.

W im ien iu  ludności Stanów Zjedno
czonych oraz w mojem własnem, pra
gnę dać wyraz głębokiemu uczuciu, z 
jak iem  oceniamy tak w yb itny dowód pa
m ięci i  sym patji i przyjaznych uczuć” .

Kupujcie tylko 
wyroby krajowe!



B. wojewoda  lwowski  w f r e z y d j u m  
Rady Minis t rów.

WARSZAWA. Dotychczasowy woje
woda lwowski p. Nakoniecznikoff-Klu- 
kowski został desygnowany na stano
wisko podsekretarza stanu w prezydjum 
Rady ministrów. Następca p. Nakoniecz- 
nikoffa-KIukowskiego dotąd nie został 
wyznaczony.

Wysoki k o m isa rz  Ligi t l a rodów 
nie wie rzy  Gdańskowi.

GDAŃSK. Tekst uchwalonej ostatnio 
przez sejm gdański ustawy, mający na 
celu zwiększenie bezpieczeństwa publi
cznego na terenie W. Miasta, wręczył 
prezydent senatu gdańskiego, wysokie
m u komisarzowi Ligi Narodów. Wysoki 
komisarz zauważył m. in., że przy na- 
stępnem  sprawozdaniu, jakie złoży Ra
dzie Ligi Narodów, będzie chyba mógł 
stwierdzić, iż zarządzenia, wydane przez 
senat gdański, byłyby zupełnie w ystar
czające do skutecznego zabezpieczenia 
porządku publicznego.

Wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku, markiz Gravina nie wierzy w 
dobre intencje senatu gdańskiego, u w a 
żając, iż podobne zarządzenia mogły by
ły w przeszłości zabezpieczyć porządek 
w Gdańsku, gdyby senat okazywał w 
tym  kierunku dobrą wolę. Wydawanie 
•zarządzeń o zakazie noszenia mundurów 
i t. d. obecnie po wielkich awanturach 
przeciwpolskich i po interwencji na po
siedzeniu Rady Ligi Narodów, która po
tępiła taktykę senatu gdańskiego, — jest 
najzwyczajniejszym wybiegiem i nie u- 
poważnia do pokładania wiary w szcze- 
rość posunięć gdańskich.

U r a ż e n i e  encykliki papieskiej .
Niespodz ian ka  dla Włoch —  
Wzburzenie wśród  faszys tów.

RZYM. Agencja Havasa podaje, iż 
dla kół włoskich było prawdziwą nie
spodzianką, gdy dowiedziały się one o 
istnieniu encykliki papieskiej oraz o ogło
szeniu tego dokumentu zagranicą wcze
śniej, niż w Italji. Nie przyczyni się to 
niezawodnie do uspokojenia stanu u m y 
słów panującego w kołach faszystow
skich; konflikt trwa zatem tak samo po
ważny, jak  przedtem.

Zauważają jednak, iż na gruncie prak
tyki sytuacja zdąża do normalizacji.

Przedstawiciele kleru brali udział w 
wielu oficjalnych uroczystościach, a re
prezentanci władz faszystowskich uczest
niczyli w ceremonjach religijnych. Rząd 
włoski postanowił nie ogłaszać żadnych 
wiadomości o rokowaniach dotyczących 
sprawy stowarzyszeń młodzieży katoli
ckiej, pod warunkiem, iż W atykan za
chowa w tej sprawie taką samą rezer
wę. (PAT).

Pojednawcza  nota  Rzymu do Watykanu.
RZYM. W  dobrze poinformowanych 

kołach politycznych obiega sensacyjna 
pogłoska, jakoby Mussolini w wielkiej 
tajemnicy przygotowywał ostateczną no
tę do W atykanu. Nota ta ma być utrzy
mana w przyjaznym tonie i ma się przy
czynić do ostatecznego zakończenia spo
ru między Mussolinira a Papieżem.

W kolach politycznych zbliżonych do 
premjera włoskiego panuje przekonanie, 
że Mussolini postanowił w krótkim prze
ciągu czasu zakończyć pokojowo spór 
z Watykanem. Wobec tego zaś, że klucz 
do rozwiązania sytuacji leży w rękach 
rządu, można spodziewać się stanowcze
go załagodzenia nieporozumień i to w 
najbliższym czasie.

Samolot  r u n ą ł  w p r z e p a ś ć .
Dwaj lotnicy c iężko  ranni 

w ćwiczen iach  w o js k o w y ch .
WARSZAWA. Wczoraj około godz. 

9.45 dwa samoloty wojskowe l-go pułku 
lotniczego ćwiczyły się w walce po
wietrznej. Po dokonaniu różnych ewolu- 
cyj jeden z samolotów poszybował na 
północ. W chwili, gdy samolot znajdo
wał się nad terenem filtrów, od kadłuba 
oderwało się skrzydło; aparat koziołku
jąc się, począł opadać w dół. Lotnicy 
wyskoczyli z samolotu, ratując się na 
spadochronach. Samolot spadł na dach 
stajni szpitala Dz. Jezus, poczem spadł 
na chodnik. Lotnicy ulegli ciężkim obra
żeniem. Spadochron obserwatora, plut. 
Romana Podwysockiego rozwinął się 
szybko, jednakże pilot wylądował nie
szczęśliwie, uderzając głową o mur bu
dynku. Drugi lotnik, ppor. Marjan Dy- 
ziul spadł na szopę przy ul. Radomskiej 
na Ochocie, raniąc się również ciężko. 
Na miejsce wypadku przybyło pogoto
wie, które przewiozło obu pilotów w s ta 
nie ciężkim do szpitala im. Marszalka 
Piłsudskiego.

T E A T R  h O D E O N *1 — Dziś i dni następnych.
S en sa c ja  s e z o n u !  —  Wspaniały dźwiękowy przebój „Paramountu“!

Dziewczę z Montparnasse*!!
Dramat pięknej dziewczyny rzuconej na bruk wielkiego miasta.

W roli tytułowej czarująco-urocza G E R T R U D A  L A V R E N C E .
NAD PROGRAM: EDOI CANTOR-PEABODY i j e g o  s ły n n a  o rk iestra

wykonają kilka przebojowych piosenek.
Program dopełni D źw ięk o w y  T y g o d n ik  „ P a ra m o u n tu "

A ktualności z ca łego  świata.
S zcz eg ó ły  w  afiszach  i p ro g ra m a c h .  — O statni s e a n s 'p u n k tu a ln ie  o g o d z / io -T fw ie c z .

Odwrót bolszewizmu.
Se n s a c y jn e  o ś w i a d c z e n ie  dyktatora Stal ina na konferencji  g o s p o d a r c z e j

RYGA. Stalin wygłosił na konferen
cji sowieckich organizacyj gospodarczych 
sensacyjne przemówienie, w którem za
powiedział radykalny zwrot w polityce 
gospodarczej Sowietów. Stalin oświad
czył, iż należy spalić dotychczasowe 
świętości komunistyczne i przywrócić 
wiele z tego, co było potępiane.

Stalin zapowiedział, iż należy powró
cić do kapitalistycznego systemu w yna
gradzania robotników. W przemyśle na
leży wprowadzić pracę akordową", zróż
niczkować płace sił wykwalifikowanych 
i niewykwalifikowanych.

Należy w większym stopniu przycią
gać do współpracy w przemyśle sowiec
kim fachowców i uczonych carskiej szko 
ły i nie wolno ich prześladować, jako'

zbrodniarzy lub sabotażystśw. T. zw. 
pięciodniowy nieprzerwany tydzień p ra
cy dezorganizuje przemysł sowiecki i n a 
leży powrócić do dawnego sześciodnio
wego tygodnia pracy ze wspólnym dla 
wszystkich dniem wypoczynku.

W końcu Stalin zapowiedział wpro
wadzenie rygorystycznej dyscypliny w 
przedsiębiorstwach, oświadczając, iż będą 
skasowane t. zw. komitety fabryczne i 
wprowadzone jednostokowe kierownictwo 
fabrykami przez dyrektorów.

Mowa Stalina komentowana jest jako 
całkowity odwrót z dotychczasowego sy
stem u gospodarczego wobec piętrzących 
się trudności przy wykonywaniu planu 
pięcioletniego. (ATE).

Odkrycie s i ed l i ska  bombiarzy .
WILNO. Po kilku zamachach na 

dworzec kolejowy w Podbrodziu władze 
nie ustawały w poszukiwaniach spraw
ców tych wykroczeń i zamordowania 
maszynisty kolejowego, ś. p. Hryniewi
cza. W rzece Żemiance, około Podbro- 
dzia, znaleziono kilkadziesiąt bomb i 
granatów, które wrzucili do wody za- 
machowczy, osaczeni przez policję. Wła
dze zarządziły obławę, celem wyłapania 
zamachowców.

Zwalczanie  w ywro towców.
Wykrycie organizacji s z p ie g o w sk ie j  

na Wileńszczyźnie.
WILNO. Władze Korpusu Ochrony 

Pogranicza wspólnie zpolicją wykryły i 
unieszkodliwiły w samem  Wilnie i s ą 
siednich powiatach sprawnie zorganizo
waną szpiegowską sieć komunistyczną. 
Organizacja ta posiadała wszystko, co 
potrzebne jest do uprawiania roboty 
szpiegowskiej, m. in. drukarnię i klucz 
do potajemnego porozumiewania się z 
państw em  ościennem. Aresztowano 11 
osób, którym udowodniono robotę szpie
gowską. Akcja ta miała na celu wywo
ływanie strajków i wrzenie w wojsku. 
Dalsze śledztwo przynosi sensacyjny 
materjał. Szczegóły trzymane są narazie 
w tajemnicy.

B e z r o b o c ie  w olbrzymich fabrykach 
łódzkich.

Od kilku dni, w olbrzymich zakła
dach tekstylnych Scheiblera i Grohma
na w Łodzi, zarząd fabryki zwalnia co
dziennie po kilkudziesięciu robotników. 
Przyczyną tej niepokojącej redukcji jest 
braic pieniędzy.

Parowozy polskie 
w Bułgarii.

SOPJA. Przemysł polski dostarczył 
po raz pierwszy bułgarskiej administracji 
kolejowej parowozów. Parowozy te pod
dano próbie na szlaku kolejowym Sofja 
— Saremby, w obecności posła polskiego 
Tarnowskiego, dyrektora generalnego 
kolei bułgarskich inż. Boszkowa, oraz 
przedstawicieli prasy. Wyniki próby były 
niezwykle zadawalające, z każdego pun
k tu  widzenia. Szybkość osiągnięta przez 
parowozy przekraczała 75 kilometrów na 
godzinę.

Na śniadaniu, wydanem na cześć go
ści, dyr. Boszkow wygłosił przemówie
nie, w którem wyrażał się z uznaniem 
o inżynierach polskich, oraz podkreślał 
znaczenie wymiany handlowej pomiędzy 
Polską a Bułgarją.

Dyr. Boszkow wyraził nadzieję, że 
rozwój tej wymiany przyczyni się do 
jeszcze większego zacieśnienia węzłów 
politycznych i gospodarczych, łączących 
oba kraje.

Poseł Tarnowski, dziękując dyrekto
rowi Boszkowi, życzył pomyślnego roz
woju i szczęścia obu bratnim naro
dom. (PAT).

Parowozy te wykonane w zakładach 
„H. Cegielski" w Poznaniu.

Zaszczytne  odznaczenie  
S M o w s I t l e j - C u i i g .

WARSZAWA. W piątek 17 b. m. 
odbędzie się w Genewie sesja Komitetu 
Ekspertów Naukowych, który obrado
wać będzie nad zagadnieniem uzgodnie
nia prac naukowych, prowadzonych w 
państwach należących do Ligi Narodów.

Sesji Komitetu Ekspertów Nauko
wych przewodniczyć będzie dr. Marja 
Skłodowska-Curi#.

Samochód w p a d ł  w Hompanję
PIOTRKÓW. Podczas marszu 28 p. 

strzelców kaniowskich na ćwiczeniach 
wydarzył się tragiczny wypadek. Na 
kompan :ę wojska najechał nieudolnie 
prowadzony samochód. Trzech żołnierzy 
znalazło się pod kołami. Szofera zatrzy
mano pod groźbą użycia broni.

St raszny  wypadek  z samolotem.
5 o s ó b  zabitych,  10  rannych na z a 

wod ach  lotniczych w e  Francji.
PARYŻ. W m. Hirson wydarzyła się 

straszna katastrofa na zawodach lotni
czych. Po zakończeniu zawodów odby
ły się loty pasażerskie. Do jednego z 
samolotów weszło kilku pasażerów, 
jednakże podczas próby startu  samolot 
nie uniósł się w powietrze z powodu 
przeciążenia. W pewnej chwili lotnik dał 
pełny gaz. Samolot obrócił się i p o 
pędził z wielką szybkością do trybuny, 
5 osób zostało zabitych przez śmigło 
samolotu. 10 odniosło niebezpieczne r a 
ny. Zawody lotnicze zostały przerwa
ne. (ATE).

HIRSON. Ja k  się okazało, katastrofa 
lotnicza nastąpiła na skutek utraty szyb
kości przez samolot. Jeden z rannych 
zmarł. Lotnika, który, jak stwierdzono 
nie miał potrzebnych uprawnień, areszto
wano. (PAT).

„P ia t i l e tk a“  zawiodła .
MOSKWA. Organ sowieckich związ

ków zawodowych donosi, że plan „piati- 
letki" natrafił w roku bież. w dziedzinie 
przemysłu na trudności, których dotych
czas nie zdołano przezwyciężyć.

Trudności te, zwłaszcza w przemyśle 
węglowym i metalurgicznym, dały broń 
do ręki opozycji, która pomyślnie rozwi
ja działalność, werbując wśród robotni
ków nowych zwolenników. Centralny 
komitet wyłonił specjalną komisję, która 
ma udać się na Ukrainę i zbadać skutki 
oporu, czy też niechęci ludności do „pia- 
tiletki".

Z araza  t r ądu  w Berl inie.
BERLIN. W klinice chorób skórnych 

uniwersytetu stwierdzony został wypa
dek trądu. Onegdaj przyprowadzony zo
stał robotnik z objawami trądu. Natych
miast przeprowadzono ścisłe badania, 
które, jak donoszą z kół lekarskich, po
twierdziły pierwotne przypuszczenia.

Chory został natychmiast izolowany. 
Dotychczas nie wiadomo, skąd choroba 
została przywleczona. (PAT.)

Wystąpienie przec iwpolsh ie  na Litwie.
RYGA. W kołach rządowych coraz 

bardziej występują wojowniczo przeciw 
Polsce i ludności polskiej, zamieszkałej 
w granicach Litwy, co ma być zapowie
dzią nowych szykan wobec Polaków ze 
•trony rządu litewskiego. Prasa litewska 
roi się od zmyślonych wiadomości o 
rzekomych napadach żołnierzy K. 0 . P. 
na granicę Litwy. Wszystkie wykrocze
nia przeciwpolskie litewskiej straży g ra 
nicznej wywrócone są w prasie l i tew 
skiej w ten sposób, że winę przypisuje 
się wyłącznie Polsce. Jest  to robota, po
dyktowana przez rząd kowieński, który 
zamierza nawet wystosować w tej spra
wie skargę na Polskę do Ligi Narodów.

Pogrom Chińczyków w Korei.
29  zmasakrowanych,  133  rannych.

TOKIO. Według otrzymanych tu do
niesień z Ping-Yang, w czasie poważ
nych zaburzeń, do jakich doszło tam 
wczoraj wieczorem, poniosło śmierć 29 
Chińczyków, 130 zaś Chińczyków oraz 
3-ch policjantów japońskich odniosło 
ciężkie rany. Jak  podaje dziennik „Ni- 
chinichi", zaburzenia trwały do 4-tej ra
no. Tłumy koreańczyków zdemolowały 
zgórą sto restauracyj chińskich, przy- 
czem wywlekały znajdujące się w res ta 
uracjach osoby na ulicę, m asakrując je 
i maltretując. Policja aresztowała prze
szło 100 osób.

O podobnych zaburzeniach donoszą 
również z innych główniejszych miejsco
wości półwyspu koreańskiego. To też 
wśród ludności całego półwyspu panuje 
wielkie zaniepokojenie. W ' Seulu i 
Pungyang wstrzymano tranzakeje han
dlowe. Zgórą 4000 Chińczyków schroni
ło się do gmachu konsulatu chińskiego 
w Seulu. (PAT).

Fabryka nabojów wylenia ła  w powie t rze .
WIEDEŃ. Dzienniki wiedeńskie do

noszą z Bratysławy, na Słowaczyźoie: 
Trzy magazyny i warsztat fabryki nabo
jów w Bratysławie spłonęły wczorajszej 
nocy. Kilka skrzyń z nabojami eksplo
dowało, raniąc szereg osób. Szkody obli
czają na 8 —10 milj. koron czeskich.

Nie jes t  wykluczone, że ogień podło
żony został z motywów sabotażowych.

Zatarg  Boljwji z Pa ra g w a je m .
LONDYN. .Daily Mail* donosi, iż 

rząd boliwijski zawiadomił sekretarjat 
generalny Ligi Narodów o zerwaniu ro 
kowań dyplomatycznych z Paragwajem. 
Rokowania te miały na celu złagodzenie 
konfliktu między obu republikami połu- 
dniowo-amerykańskiemi w sprawie p ła
sko wzgórza Gran Chaco.

W roku 1928 doszło do starcia zbroj
nego między obu państwami, lecz s p ra 
wa została załagodzona przez L ;gę Na
rodów i konferencję panamerykańską.

Z różnych stron
v*r k ilku w iersza ch .

8 go lipca b. r. przybędą do Pelplina 
nrymas Polski arcybiskup ks. kard. A. 
Hlond wraz z księciem arcybiskupem 
Sapiehą z Krakowa, którzy w towarzy
stwie ks. bisk. Okoniewskiego zwiedzą 
Gdynię i wybrzeże polskie.

— Z okazji 10 lecia okręgu poznań
skiego Zw. inwalidów wojennych Rzphtej 
1 olskiej, odbywa się w Poznaniu zjazd 
delegatów, który zgromadził niezwykle 
licznie inwalidów z całej Polski.

— Przemysłowiec Brtń, który usiłuj# 
zdobyć i polski rynek obuwniczy, wyku
pił z rąk państwa czeskiego linję kole
jową pomiędzy Otrokowicą a Żyliną.

— W  Barcelonie wtargnęło 50 bezro
botnych do sali jadalnej jednego z ho te 
li i ustąpiło dopiero wówczas, kiedy da
no im jeść.

— W niedzielę popołudniu przeszła 
nad Berlinem i okolicą gwałtowna burza. 
Straż pożarna wyjeżdżała przeszło ioo 
razy, by zapobiec powodziom i poża
rom.

— Płonące od p rz e s z ło  2 lat źródła 
naftowe wMoreni, (Rumuuja) coraz bar
dziej zagrażają okolicznym miejscowoś
ciom. Zachodzi obawa, że ogień przez 
podziemne kanały dotrze do sąsiednich, 
znajdujących .się w eksploatacji źródeł.

— Min włoski C iano  dokonał otw ar
cia nowej wielkiej arterji komunikacyj
nej Włoch, a mianowicie: największego 
dworca kolejowego we Włoszech, w Ma- 
djolanie.

TT ^  c^ r ^ u w „Sarassani” w B ran
denburgu, pokąsał młody lew, poddany 
po raz pierwszy tresurze pogromcę. L e
karze zmuszeni byli do amputowania mu 
ręki natychmiast.
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Nowy Komisarz Rządu przy pracy.
R obo ty  p u b l i c z n e  w C z ę s t o c h o w i e  r o z p o c z n ą  s i ę  w k r ó t c e .  —  W y k o n a w 

cami c z ę ś c i o w o  p r z e d s i ę b i o r c y  zag ran iczn i  i krajowi.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Ś roda  8 lipca: E lż b ie ty  Kr. W d .
W s c h ó d  s jońca : g. 3.25. Z a c h ó d  19.57.
D łu g o ść  dn ia  16 g odz .  32 m.

N ocne dyżury aptek.
W  n o c y  z w to rk u  n a  środę: S t a r y  Ry

nek, Kościuszki.
W  n o c y  z ś r o d y  n a  c z w a r te k :  1 A le ja ,

T rz e c ie g o  Maja.

W ielka pielgrzym ka z Toru* 
nia. W poniedziałek około godz. 21 sz#j 
przyjechała koleją z Torunia wielka piel 
grzymka, licząca około 500 osób z trze
ma księżmi na czele. Pielgrzymka prze
ciągnęła przez miasto do stóp Jasnej Gó
ry, gdzie powitał ją  przemówieniem je
den z księży Paulinów. Tak licznej 
pielgrzymki nie było jeszcze w tym  ro
ku w murach Częstochowy.

Urlop kierownika P. U. P. P.
P. Tomasz Majer, kierownik tutejszej 
•k ipozytury  Państwowego Urzędu ' Po
średnictwa Pracy, rozpoczął w ub. po
niedziałek 5 -tygodniowy urlop wypoczyn
kowy. W czaaie urlopu p. Majera zastę
pować go będzie p. Czesław Mysłek.

Nowi adwokaci*częstochowia  
n ie . Przed Izbą Adwokacką zdali w 
tycn dniach pomyślnie egzamin na a d 
wokatów częstochowianie pp.: Marta
Bergmanówna, Hieronim Kon, dr. Laon 
Asz i dr. Joachim Markowicz.

Nowy Z a r z ą d  S tow ,  P r a c y  S p o ł e c z n o -  
Wych.  im.  f l a r s z .  P i ł s u d s k i e g o .

Z b ió rk a  na d o k o ń c z e n i e  w ł a s n e g o  
g m ac h u .

W  tych dniach odbyło się, pod prze
wodnictwem p. posła Piekarskiego, wal
ne zebranie Stowarzyszenia Pracy Spo
łeczno-wychowawczej imienia Marszałka 
Piłsudskiego.

Na zebraniu m. in. omawiano sprawą 
dokończenia w najbliższym czasie budo
wy Ogniska Niepodległości im. Marszał
ka Józefa Piłsudskiego. Postanowiono 
również urządzenie powszechnej zbiórki 
na rzecz budowy.

Na zebraniu * dokonano wyboru no
wych władz. W skład zarządu weszli 
pp.: Józef Mazur, komisarz Rządu, poseł 
Piekarski, DDUłk. Czapliński, dowódca 
27 p.p., dr.’ Franke, mjr. Kowalski, dr. 
Piltz, Janusz, naczelnik Urzędu Skarbo
wego, dr. Skotnicki, Majer, kierownik 
Państw. Urzędu Pośr. Pracy, Szmek el i 
Krukowski.

Na honorowych członków Stowarzy
szenia wybrano p. p.: Paciorkowskiego, 
wojewodę kieleckiego, Bratkowskiego, 
wice-wojewodę kieleckiego, dr. Biiucho- 
wskiego, posła BBWR. na Sejm.

U stąp ien ie  doktora Wolber*
ga. Dr. Adam Wolberg, który pełnił 
czynności w wydziale sanitarnym m ag i
stratu, złożył w tych dniach, jeszcze na 
ręce w-wojewody kieleckiego, p. Brat
kowskiego — swą rezygnację z tego 
stanowiska. Dr. Wolberg pozostawał na 
stanowisku lekarza sanitarnego Często
chowy od dwóch lat i położył znaczne 
zasługi w dziedzinie zdrowotności.

Robotnicy z pow iatu często*  
chow sk iego  na wyjazd d o  Fran* 
cji. W czwartek, 9 go b. m. odbędzie 
się w urzędzie gm innym  w Miedźnie re
jestracja robotników na wyjazd do Fran 
cji.

Ogółem wyjedzie jeszcze w ciągu 
lipca 200 mężczyzn i 150 kobiet—na ro
boty rolne.

Koncerty na ob ron ę przeciw
gazow ą. Ja k  już donosiliśmy — od
będą się w środę, 8-go i czwartek, 9 go 
b. m. w parku Staszica — koncerty or
kiestry 27 p. p. na rzecz budowy cywil
nej szkoły obrony przeciwgazowej. P ro
gram obu koncertów bardzo urozmaico
ny, zresztą już sama orkiestra 27 p. p., 
ciesząca się szczerem uznaniem, ściągnie 
napewno w oba dni b. liczną publicz
ność do uroczego zakątka naszego m ia
sta. Początek obu koncertów o godzinie 
16-tej, koniec o 21-szej.

Zabawa Stow. R ezerw istów i 
b. W ojskowych. Zarząd Stowarzy
szenia Rezerwistów i byłych Wojsko
wych przygotowuje program zabawy,  
która ma się odbyć w dniu 15-tym sierp
nia w Parku Trzeciego Maja. Program 
będzie bardzo urozmaicony i n iewątpli
wie ściągnie liczną publiczność.

czyj źrebak 1 W pobliżu stacji Stra- 
dom został zatrzymany źrebak, n iew ia
domego właściciela. Po informacje na
leży zgłaszać się do I go Komisarjatu 
{Kościuszki 2 4 ).

Wiele już  pisało się i mówiło o ro
botach publicznych, które mają być 
przeprowadzone w Częstochowie. Sprawy 
te forsował b. komisarz Rządu, p. wice
wojewoda Bratkowski, przekazując je o- 
becnemu komisarzowi Rządu, p. Mazu
rowi, który bezzwłocznie zajął się niemi, 
uważając narazie przebudowę niektórych 
ulic za jedno z ważniejszych zadań Tym 
czasowego Zarządu Miasta.

Dowiadujemy się, że plan tych robót 
został już całkowicie uzgodniony i w kró t
ce zatwierdzony będzie przez Kielecki 
Urząd Wojewódzki, dokąd w dzisiejszy 
wtorek udał się komisarz Rządu, p. Ma
zur, tak, że prace zostaną rozpoczęte w 
najbliższej przyszłości, a znaczna liczba 
bezrobotnych znajdzie dobre zatrudnienie. 
Dokładny termin rozpoczęcia robót, po
damy w czasie właściwym.

Udział w przeprowadzeniu robót we-

Ja k  wiadomo — przed kilku laty 
rozpoczęto przy ul. Narutowicza budowę 
wielkiego gmachu, w którym mają zna
leźć pomieszczenie cztery szkoły pow
szechne, podzielone na dwie zmiany — 
razem więc zgórą 4 tys. dzieci znalazło
by tam naukę. Niestety, jednak roboty 
przy budowie tego gmachu zostały 
wstrzymane w r. 1929, z powodu braku 
w kasie miejskiej odpowiednich fundu
szów, któremi hojnie na wszystkie stro
ny szafował dawny, cekawistyczny za
rząd miasta. Za rządów cekawistyczuych 
coprawda wystawiono kilka budynków 
szkolnych, ale to przecież nie może w y
starczyć na miasto, liczące zgórą 120 
tys. mieszkańców.

W kilku nowocześnie urządzonych 
budynkach, mieszczących szkoły pow
szechne, znajduje pomieszczenie spora 
liczba dziatwy, jednakże wielka część 
chłopców i dziewcząt, uczęszczających 
do szkół powszechnych, urządzonych w 
budynkach nieodpowiednich, musi po 
kilka godzin codziennie przebywać w 
brudnych i ciasnych pomieszczeniach co 
nie może dodatnio wpływać na zdrowie 
młodego pokolenia.

Po wojnie światowej przyrost ludno
ści jest  tak bardzo znaczny, że zaledwie 
skończy się jedna zmiana nauk, a już 
czekają gromady innych dzieci na n a 
stępną zmianę. Nauczycielstwo również 
z tego powodu jest bardzo przeciążone 
pracą.

Obecnie na nowy rok szkolny, rozpo
czynający się od 1 go września, zapisało 
się już zgórą 3 tysiące dzieci więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. Teraz zachodzi 
pytanie, gdzie te dzieci pomieścić i jak 
spełnić obowiązek powszechnego nau
czania? Więcej zmian n ie d a s ię ju ż  zapro
wadzić, zarówno ze względu na zdrowie

Syn pobił. ojca. W domu pp. My- 
gów przy ul. Żelaznej nr. 1, panowała 
od pewnego czasu niezgoda pomiędzy 
ojcem Felikgem a 22-letnim synem J ó 
zefem. Dziś Józef, z niewyjaśnionej na
razie przyczyny rzucił się na ojca, k tó 
rego pobił dotkliwie. Na obiecującego 
synalka ojciec wniósł skargę do policji.

Z łodziej sam s ie  utrwalił na  
płycie fotograficznej. W tych duch 
skradł nieznany opryszek jednemu z u- 
rzędników Urzędu Skarbowego p. K., 
podczas gdy ten siedział w kinie, apa
rat fotograficzny, leżący obok niego na 
krześle. P. K., pamiętając wygląd sie
dzącego przy nim młodzieńca, którego 
podejrzewał o kradzież, opisał go gaze
ciarzom, którzy po kilku dniach odna
leźli opryszka i odebrali m u aparat. Gdy 
p. K. oglądał odzyskaną rzecz, spostrzegł 
wewnątrz aparatu kliszę, na której było 
zdjęcie złodzieja. Prawdopodobnie zło
dziejaszek nie umiał wyjąć kliszy z apa
ratu  lub poprostu zapomniał.

Z kijami na przeciwnika. P. Iz
rael Karpin i jego syn Jankiel, obaj za
mieszkali przy ul. Nadrzecznej 12, mieli 
jakąś urazę do p. Izraela Cieszyńskiego 
(Nowy Rynek l i )  i szukali sposobności, 
aby się z nim .za ła tw ić”.

Wczoraj, gdy p. Cieszyński szedł 
przez Nowy Rynek, Karpinowie rzucili 
się na niego i dotkliwie poturbowali ki
jami. P. Cieszyński doniósł o tem  poli
cji, która zajęła się wyświetleniem 
sprawy.

zmą kapitały szwajcarskie i polskie. P .  
kom istrz  Mazur zapoznał się dokładnie 
z ofertami kilku firm polskich i dosztdł 
do przekonania, że o ile chodzi o roboty 
asfaltowe i betonowe — lepiej będzie od
dać je przedsiębiorstwu szwajcarskiemu, 
jako specjaliście w tym kierunku, nato
m iast prace z granitu  i inne — z mate- 
rjałów polskich, wykonają firmy krajo
we, bowiem zagraniczne musiałyby na
bywać je u nas, czem tylko mógłby się 
podwyższyć ogólny koszt tych inwesty
c ji ,  jeżeli zaś przeprowadzi je bezpośre
dnio firma polska—kapitał zostanie cał
kowicie w kraju i zyska się na całości 
znaczną oszczędność.

Zarówno j e d n a k  przedsiębiorstwa 
szwajcarskie i polskie wykonają te prace 
dla naszego miasta na dogodnych w a
runkach kredytowych.

dziatwy, jak i na przepracowanie nau- 
uczyeielstwa.

Nie pozostaje zatem nic innego, jak  
tylko starać się o szybkie, całkowite 
dokończenie budowy gmachu przy ulicy 
Narutowicza, na ten cel jednakże potrze
ba dużo pieniędzy, o które już starał 
się magistrat, na skutek nalegań rad 
szkolnych i nauczycielstwa, lecz nie u- 
zyskańo od władz wyższych żadnej po
mocy w tym względzie. Władze wyższe 
poprostu jakby nie doceniały znaczenia 
gmachu szkolnego dla naszego miasta.

Czas przeto najwyższy, aby teraz, dla 
świeżo zgłoszonej dziatwy do szkół 
powszechnych, pomyślano o szybkiem 
dokończeniu budowy gmachu przy ulicy 
Narutowicza. Pieniądze na ten cel po
winny i muszą się znaleźć, inaczej bo
wiem nie może być mowy o przymusie 
powszechnego nauczania. Jeżeli na to 
miast nie zadbamy o zdrowie młodego 
pokolenia, wystawimy sobie bardzo 
smutne świadectwo i wywołamy trwały 
żal wśród rodziców dziatwy szkolnej, ją 
zaś narazimy na utratę  zdrowia.

Stosunki, jakie obecnie panują w 
niektórych szkołach powszechnych, u- 
mieszczonych w lokalach nieodpo
wiednich, urągającym pojęciom o higje- 
nie, poznaliśmy, badając z ramienia n a 
szej redakcji wspomniane lokale. Wprost 
wierzyć się nie chce, aby w takich wa
runkach mogła się uczyć dziatwa, k tó
rej rodzice, przeważnie robotnicy, nie 
mogą sobie pozwolić na kształcenie 
dzieci w innych szkołach.

Ogółem dla pomieszczenia w przysz
łym  roku szkolnym dziatwy brakuje 20 
sal szkolnych, wobec czego spiesznie na
leży się zabrać do dzieła i w czasie wa- 
kacyj całkowicie dokończyć budowy 
gmachu przy ul. Narutowicza.

Na czasie.
Ciągle się mówi i pisze o postano

wionych przez władze naczelne oszczęd
nościach, o obniżeniu płac urzędnikom 
i redukcji liczby urzędników w Polsce, 
na której obszarach wypowiedziano w 
urzędach pracę 15 tysiącom osób. Każdy 
dobry Polak przyznać musi, że państwo 
nasze przechodzi ciężki kryzys gospo
darczy, że celem polepszenia stosunków 
w kraju — musiały nastąpić te posu
nięcia rządowe, które zaoszczędzą nam 
setki miljonów złotych.

Każdy jednak ma prawo spodziewać 
«ię, że redukcje dotkną przedewszyst- 
kiem tych, którzy nie posiadają w arun 
ków do zajmowania stanowisk urzędo
wych, np. wypowiedziano pracę wielu 
siłom wykształconym, natomiast ludzi 
bez kwalifikacyj, niezdolnych do spra
wowania urzędów — trzyma się nadal 
na stanowiskach. Albo osoba, pobierają
ca emeryturę za przepracowane lata w 
jednym  urzędzie, w drugim zajmuje do
brze płatne stanowisko, to znów kobieta, 
której mąż zarabia jako urzędnik — za
rabia także na posadzie urzędowej, wre
szcie córka, której ojciec jes t  na stano
wisku urzędowem, również nieźle płatną 
zajmuje posadę.

Należałoby koniecznie sprawy te u- 
regulować, w pierwszym rzędzie obniżyć 
poważnie dotychczasowe wysokie djety, 
pobierane przez wielu znaczniejszych u- 
rzędników, albo przynajmniej nakłonić

ioh, aby z djet i wysokich poborów od
dawali część na bezrobotnych, czem u l 
żyliby niedoli znacznych rzesz, pozba
wionych zarobkowania, a Komitetowi, 
który tak owocnie pracuje dla dobra 
bezrobotnych, — ułatwiliby znacznie za
danie.

Mały przykład: pewien pan zajmuje 
poza Częstochową poważne stanowisko 
urzędowe, pobierając miesięcznie około 2 
tysięcy złotych, w Częstochowie otrzy
muje 750 zł. w innem mieście naszego 
województwa — około 700 zł. — a 
wszystko za sprawowanie tego samego 
urzędu. Mało tego: pobiera on rentę in
walidzką i iako inwalida prowadzi w 
Krakowie hurtownię tytoniową, która 
przynosi m u miesięcznie podobno około 
4 tyśięcy złotych.

Tacy ludzie powinni zrzec się tych 
dochodów, a zatrzymać dla siebie tylko 
te, któreby pozwalały im żyć dostatnio, 
jednakże oez dorabiania się na szczu
płym skarbie Państwa Polskiego. Takim 
ludziom należałoby podyktować warunki 
uposażenia i przeprowadzić kontrolę te 
go, co dotąd ze skarbu na drodze legal
nej wybrali.

St. Łopianowski.

Z POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO.
C z e r w o n y  kur  s z a l e j e  w p o w i e c i e .

W e wsi Przybyłów, gminy Kamyk, 
powstał pożar od zaprószenia ognia w 
zabudowaniach pp. Feliksa Zycha i Fran
ciszka Kostrzewy. Pożar pochłonął s to 
dołę. Straty wynoszą przeszło 1,000 zł.

— W skutek wadliwego erządzenia 
komina powstał pożar w zabudowaniach 
n. Marjanny Zawada we wsi Libidza, gm. 
Kamyk. Pastw ą płomieni padł dom m ie
szkalny, wartości 1,500 zł.

O g ło s z e n ie .
Hr. E. 549-31.

K o m o rn ik  p r z y  S a d z ie  G ro d z k im  w  C z ę 
s to c h o w ie ,  r e w i r u  I i -go ,  J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K  
z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul. G en. 
D ą b r o w s k ie g o  K i ! ,  o g ła sz a ,  że  w  d n iu  15-g» 
l i p c a  1931 ro k u ,  o d  g o d z in y  10 z r a n a  w  
C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul. N a r u to w ic z a  jY : 38, o d 
b ę d z ie  się s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  r u c h o 
m o śc i ,  n a l e ż ą c y c h  do A lo jz e g o  Ż u ła w iń s k ie -  
g o ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  s p r z e d a n e  n iż e j  s z a c u n 
k u  ja k o  w  d r u g i m  te r m in ie ,  m iano w ic ie :  
m a s z y n y  do w y r a b ia n i a  w ó d  g a z o w y c h ,  m o 
to r u  e le k t r . ,  t r a n s m is j i  i a u to m a ty c z n e j  ś c ią 
g a c z k i  do l e m o n ja d y ,  o c e n io n y c h  n a  Zł. 1.700 
( ty s ią c  s i e d e m s e t ) .

D n ia  4 l ip c a  1931 r.
N. E. 95-31.

K o m o ra ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  w  C z ę 
s to c h o w ie ,  r e w i r u  11-go, J Ó Z E F  S O L A R C Z Y K , 
zam . w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul. G en .  D ą b r o w 
s k ie g o  Nr. 8, o g ła sza ,  ż e  w  d n iu  15-go l ipca  
1931 r. o g od z .  10-ej z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  
p r z y  ul. N a r u to w ic z a  Nr. 24 o d b ę d z ie  się 
s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  ru c h o m o ś c i  n a l e ż ą 
c y c h  do J a n a  G ry z ą  i W ł a d y s ł a w a  N o w ic k ie 
go, m ian o w ic ie :  kafli,  p ie c y k ó w ,  d r z w ic z e k  
i in n y c h  ty m  p o d o b n y c h  to w a ró w ,  o c e n io 
n y c h  n a  zł.  1.039 ( ty s iąc  t r z y d z ie ś c i  d z i e 
w ięć) .

D n ia  4 l i p c a  1931 r.
K o m o rn ik  s ą d o w y  J. Solarczyk

O b w ie s z c z e n ie  Nr. 1149-31.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  r e w .  IV  

p o w .  C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  
z a m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z i e  art.  1030 P. C., 
o g ła s z a ,  iż w  d n iu  23 l ip c a  1931 r. o g o d z i 
n i e  10 z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  ul. N a r u 
to w ic z a  Nr. 120 wr m ie j s c u  p r z e c h o w a n ia  
p r z e d m io t ó w ,  w  m ie s z k a n iu  i p o m i e s z c z e 
n iach  S T A N I S Ł A W A  IG IE L S K IE G O  z a  d łu g  
A n ic e to w i  M a r c in k o w s k ie m u  o d b ę d z ie  s ię  
s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c j ę  p u b l i c z n ą  r u c h o 
m o śc i ,  o s z a c o w a n y c h  n a  800 zł., n a le ż ą c y c h  
do  t e g o ż  S t a n i s ł a w a  Ig ie lsk ieg o ,  a m ia n o w ic ie :  
b i l a r d u  i u r z ą d z e n i a  sk le p .

P o w y ż s z e  ru c h o m o ś c i  m o g ą  b y ć  s p r z e 
d a n e  n iże j  s z a c u n k u  j a k o  w  d ru g im  te r m i n i e .

D n ia  3 l ip c a  1931 r.
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ.

O b w ie s z c z e n ie  Nr. 6 8 4 -3 1 .
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  r e w .  I T  

p o w . C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  z a 
m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z ie  art .  1030 P. C-, o g ła 
sza , iż w  d n iu  30 l ip c a  1931 r. o g o d z in ie  10 
z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  u licy  B ó r  Nr. 64 
n a  O s ta tn im  G ro s z u  w  m ie js c u  p r z e c h o w a n i a  
p r z e d m io t ó w ,  w  p o m ie s z c z e n ia c h  f i rm y  M. 
L IP S K I  P R Z E M Y Ś L  D R Z E W N Y "  za  d łu g  
K o m u n a ln e j  K as ie  O s z c z ę d n o ś c i  p o w ia tu  
c z ę s to c h o w s k ie g o ,  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  
p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  ru c h o m o śc i ,  o sz a 
c o w a n y c h  n a  9.455 zł., n a le ż ą c y c h  do t e j ż e  
f i r m y  „M. L ip sk i  P r z e m y s ł  D r z e w n y "  w  
C z ę s to c h o w ie ,  a m ia n o w ic ie :  m a t e r j a łó w
d r z e w n y c h ,  ja k o  to: 600 p o d k ła d ó w  kol.
sosn . ,  262 d e sk i  *osn., 2650 d e s e k  o ls z o w y c h
1 in n y ch .

D n ia  3 l ipca  1931 r.
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ

O bw ieszczen ie  Nr. 4 7 3 -3 1 .
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  re w .  

IV  p o w . C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  
z a m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 P.C., o g ła 
s z a s z  w  d n iu  1 s i e rp n ia  1931 o g o d z in i e  
10 z r a n a  w e  w si i g m in ie  D ź b ó w ,  p o w ia tu  
C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  m i e j s c u  p r z e c h o w a n i a  
p r z e d m io tó w ,  w  p o m i e s z c z e n i a c h  JA N A  
Z EM B IK A  z a  d łu g  J ó z e f o w i  Mikke, o d b ę d z ie  
s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  r u 
c h o m o ś c i  o s z a c o w a n y c h  n a  600 zł., n a l e ż ą 
c y c h  do  t e g o ż  J a n a  Z e m b ik a ,  a  m ia n o w ic ie :
2 k ró w .

D n ia  1 l i p c a  1931 r.
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ"

Smutny stan szkolnictwa w Częstochowie.
Wielka l iczba dz iec i  uczy s i ę  w b rudnych  i c ia snyc h  p o m i e s z c z e n i a c h ,  na 

t rzy zmiany.  —  J a k  d ługo  d z ia tw a  s z k o l n a  m ę c z y ć  s i ę  b ę d z i e  
w n i e o d p o w ie d n i c h  lo k a l a c h ?



St.r. 4 . S Ł O W O - Nr. 93.

Z radości wydał cudze pieniądze.
F i r m a  b y d g o s k a  o f i a r ą  p o m y ł k i  s w e j  u r z ę d n i c z k i .

S p ó łk a  A k c y jn a  „ L u d w ik  B u c h h o lz ” 
w  B y d g o szczy  m ia ła  w p łac ić  do S k a rb u  
p a ń s tw a  za p o d a tk i  11 ty s .  zł.

Izba s k a rb o w a  w B y d g o szczy  m a  
k o n to  PKO. nr. 200.953. Na to ko n to  fir  
m a  p o w in n a  w p ła c ić  n a le ż n ą  su m ę .  
T y m c z a s e m  u rzęd n iczk a ,  w y p isu ją c  czek  
p o m y li ła  s ię  i n a p is a ła  n u m e r  k o n ta  
20 963,  k tó re g o  w ła śc ic ie le m  j e s t  p. C h il  
F ra j l ic h  za m ie sz k a ły  w W a rsz a w ie  przy  
ul. P ań sk ie j  20.

O trz y m a n ie  tak ie j  s u m y  oszołom iło  
p. C h ila  i pod p ie rw sz e m  w ra ż e n ie m  
n ie o c z e k iw an e g o  szczęśc ia  n a p isa ł  on do 
f i rm y  „ L u d w ik  B u c h h o lz ” l is t  t re śc i  n a 
s tę p u ją c e j :

„ J W - n y  P a n o w ie  p o trzeb o w a li  w p ła 
cić n a  m ój r a c h u n e k  11 ty s ię c y  z ło tych . 
P i t a m  s ię  za co?”

N a tu ra ln ie  z B y d g o szczy  n a d e sz ła  
o d p ow iedź ,  że p ie n ią d z e  zo s ta ły  w p ła c o 
n e  o m y łk o w o  i, że p. C h i l  p ro sz o n y  jes t  
u p rz e jm ie  o n a jśp ie sz n ie jsz y  z w ro t  „ t a 
kow ej* .

N a te j  k o re sp o n d e n c j i  sk o ń czy ło  się. 
P .  Chil n ie  d a w a ł  o sobie  ża d n e g o  z n a 
k u  życia . Z n iec ie rp l iw ien i  b y d g o szczan ie  
c e le m  re w in d y k a c j i  sw o ich  p ien iędzy  
zw rócili  s ię  o p o m o c  do policji .

O d sz u k a ć  p. F ra j l ic h a  n ie  było r z e 
czą  ła tw ą .  N a  u l ic y  P a ń sk ie j  o d p o w ie 
dz iano , że w y je c h a ł  g d z ie ś  n a  w i le g ja -  
tu rę .  P o  d łu ższy ch  p o s z u k iw a n ia c h  z n a 
lez iono  go w F a le n ic y  w  zac iszne j  willi 
„ F a t e r ”, g d z ie  w raz  z żoną  M arjem  o d 
p o c z y w a ł  po t r u d a c h  i k ło p o ta c h  w a r 
s z a w s k i c h .

Z a in d a g o w a n y  p rzez  w ład ze  p o l icy jne  
p. F ra j l ic h  o św iad czy ł ,  że o t r z y m a ł  p o 
m y łk o w o  l l  ty s ię c y  z ło ty ch ,  ale b e z ra 
d n ie  rozłożył ręce  i d o b ro d u sz n ie  p rz y 
z n a ł  się , że p ie n ią d z e  „ rozeszły  s i ę ” , a 
on  w z a m ia n  m oże  d a ć  n a ra z ie  w ek s le .  
R ew iz ja ,  p rz e p ro w a d zo n a  w m ie s z k a n iu  
F ra j l ic h a ,  p o tw ie rd z i ła  je g o  s łow a: zna  
lez iono  b o w ie m  za led w ie  k i lk a n a śc ie  
z ło tych .

N araz ie  Fra,li< h  s ied ź1'; w y p u sz c z o n y  
będz ie  po z łożen iu  kauc ji .

Bohaterski kasjer odparł bandytów.
Niezwykły napad i p ośc ig  pod Kielcami.

O negdaj w Z a g n a ń s k u  pod K ie lcam i 
d o k o n a n o  n ie z w y k le  śm ia łe g o  n a p a d u  
b an d y ck ieg o .

P o c ią g ie m , p rz y c h o d z ą c y m  z K ie lc  do 
Z a g n a ń s k a  o godz. 14-ei,  p rzyby ł k as je r  
t a r t a k u  w  Z a g n a ń s k u  E r n e s t  M iih ltf f .

K as je r  w y szed ł  z p o c iąg u  i u d a ł  s ię  
n a  p lac  t a r ta c z n y .  P rz e d  ta r ta k ie m  p o 
d e sz ła  do n iego  j a k a ś  k o b ie ta  i w y d o 
b y w sz y  re w o lw e r  s t rz e l i ła  k i lk a k ro tn ie ,  
c e lu ją c  w  g ło w ę .

J e d n a  z kul. t ra f i ła  M iihleffa  w g ło 
w ę  i u w ię z ła  w  u s ta c h .  R a n n y  s t r a c i ł  
n a  c h w ilę  p rz y to m n o ś ć  i z a c h w ia ł  się 
z a la n y  k rw ią .

W tej c h w il i  p o d b ieg ło  do n ie g o  k i l 
k u  m ę żczy zn ,  ró w n ie ż  u zb ro jo n y c h  w 
re w o lw e ry  i w y rw a ło  m u  te c z k ę  z z a 
w a r to ś c ią  3000 ty s ię c y  zł.

D zie lny  k a s je r ,  m im o  k rw a w ią c e j  i 
d o ść  c iężk ie j r a n y  w y c ią g n ą ł  r e w o lw e r  
i począł śc ig a ć  b a n d y tó w .  B a n d y c i ,  u -  
c ie k a ją c ,  o s trze l iw a l i  s ię  g ę s to .

M iihleff d o g o n ił  j e d n e g o  z n ich  i w y 
t rą c i ł  m u  teczk ę .  O d w ag ę  s w o ją  je d n a k  
p rz y p ła c i ł  ż y c ie m , g d y ż  b a n d y ta  p o 
n o w n ie  s t rz e l i ł  do n ie g o  z b lisk ie j  o d 
leg ło śc i  i po łoży ł  t ru p e m .

B a n d y c i  zb ieg li ,  m c  n ie  z rab o w aw szy ,  
w p o śp ie c h u  b o w ie m  podn ieś l i  z z iem i 
in n ą ,  p u s tą  teczkę .  K a s je r  m ia ł  prócz 
te g o  p rzy  sob ie  w k ie sz e n i  5000 zł 

K rw aw e j  i n iezw y k łe j  tej w a lce  j e d 
n eg o  cz ło w iek a  z k i lk o m a  b a n d y ta m i ,  
k tó ra  t r w a ła  z a le d w ie  5 m in u t ,  p r z y g lą 
da ło  się  zg ó rą  150 ro b o tn ik ó w , p r a c u ją 
cych  w  ta r t a k u  i leśn iczy  z n a b i t ą  fuz ją .  
L u d z ie  ci p o trac i l i  z u p e łn ie  g ło w y . 
N a p a d u  d o k o n a l i  w y t r a w n i  b a n d y c i ,  n a  
czele  z h e r sz te m ,  k tó ry  n ie d a w n o  o p u śc i ł  
w ięz ien ie  św ię to k rz y sk ie .

J e d e n  z b a n d y tó w  zo s ta ł  w  p o śc ig u  
r a n n y ,  u p ro w a d z i l i  g o  j e d n a k  to w arzy sze .  
O b ław a  p o l icy jn a  n ie  d a ła  n a ra z ie  r e 
zu l ta tu .

o d w ied z i ła  ona  g ro b o w ie c  p e w n e g o  ś w i ę 
te g o  z o d s ło n ię tą  tw arzą .

G dy  im a m  w y g ła s z a ł  sw o je  kazan ie ,  
p o w ia d o m io n y  o te m  szach  n iezw ło czn ie  
p rz y b y ł  osob iśc ie  do m e c z e tu ,  w szed ł  
t a m  w o toczon iu  s w y c h  a d ju ta n tó w ,  
sk ie ro w a ł  s ię  w p ro s t  do a m b o n y ,  spo- 
l ic zk o w a ł  k i lk a k ro tn ie  im a m a ,  z rzuc ił  go  
z a m b o n y  i po śp ieszn ie  o p u śc i ł  m e c z e t .

Tragedja rosyjsk iego  u c z o n e g o .
Z n a k o m ity  ro sy jsk i  geo log ,  prof. L a 

zarów , w y ro k ie m  G. P . U. zos ta ł  sk a z a n y  
n a  10-Ie tn ią  ka to rg ę .

W y ro k  G PU . n ie  p o d a je  ża d n y c h  
pow o d ó w  su ro w e j  k a :y  i z azn acza  j e d y 
n ie .  iż s k a z a n e m u  p rzy zn an e  zos ta ło  
p ra w o  z w ró c e n ia  s ię  do rz ą d u  s o w ie c 
k ie g o  z p ro śb ą  o ła skę .

Żona p ro fesora ,  k tó rą  n a ty c h m ia s t  
p ozbaw iono  k a r t e k  ż y w n o śc io w y c h  oraz 
m ie s z k a n ia ,  p o p e łm ła  sam o b ó js tw o .

Co usłyszymy dziś przez Radjo?
W a r s z a w a ,  dn i a  8 l ipca.

11.40 P r z e g l ą d  p r a s y  k r a j o w e j  PAT.
11.58 i  y g na ł  c za su  z W a r s z .  O b s e r w .  Ast r  

he j na ł  k r ak  , p r o g r a m  n a  dz.  b i eż  
12.10 Muzyk a  z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
13. '0 Kom. m e te o r ,  i d. c. p ły t
14.50 K om un i ka t  g o s p o d a r c z y .
15.25 „ W ś r ó d  k s i ą ż e k 11.
15.45 K om u n ik a t  ha r ce r s k i .
16.00 P r o g r a m  d l a  dz iec i  n a jm ło d s z y c h .
16.30 Muzyk a  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h .
16.45 Komu n ik a t  Ce n t r .  Biur a  Hy drog ra f ,  dir .  

ż eg lug i  i r y ba k ów
16.50 „Rad jo  na  w s i “.
17.15 Muzyka  z p ły t  g r a m o fo n o w y c h .
17.35 O d c z y t
15.00 K o n c e r t  p o p u l a r n y .
19.00 Rozma i to śc i .
19.20 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
19.30 G ie łda  ro ln i cza .
i ‘’.45 LTz.  Kum.  P ań s t w .  I n s t y tu tu  M e t eo r
26.00 P ra s .  dz i e n n i k  r a d i o w y .
I 0 10 K o m u n i k a t  spo r towj^  1.,
20.15 P o g a d a n k a  m u z y c z n a .
20.30 Ko nc e r t  k a m e r a ln v .
21.00 K w a d r a n s  l i teracki .
22.00 FeJ j e ton  p.t. „ D z i e n n i k a r s t w o ,  p u b l i c y 

s t yka ,  l i t e r a tu r a " .
22.15 D o d a t e k  do P ras .  Dz.  Radj .
22.20 Kom. me te o ro l . ,  polic. ,  spor t .
22.25 P r o g r a m  n a  d z i eń  na s t ęp n y .
23.00 Muz.  l ekka  i t aneczna .

K A T O W I C E  dni a  S l ipca.  
11.40—15.20 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
15.20-  15.35 Ko m u n i k a t y  P o l s k i e g o  Związku 

Z r z e s z e ń  G o s p o d a r c z y c h  Wo j .  fit. o r a j  
k o m u n i k a t  L'eairu P o l s k i e g o .

15.35—24.00 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .
IW U til l i l l  II M l i  ll I » M i n ę i « l l « H i l B I M i m F l  -—  — — —   -----------

DO ODSTĄPIENIA sk l e p  z m i e s z k a n i e m  
Alei .  Z g ł o s z e n i a  w  a d m :  „ S ł o w a  Cz ęs t e  
c h o w s k i e g o "  po d  Nr. 26.

Z K R A J U .
Pomnik Marszałka Piłsudskiego na Śląsku.

O n eg d a j  obyło  s ię  w J a w o r z n i e  pod 
B i e l s k i e m  ur o c z y s t e  ods łon ięc ie  pop iers ia  
M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o .  W  uroczys to śc i  
wzię l i  udz ia ł :  g e n .  P rzeźd z i eck i  z l i c znem  
g r o n e m  of icerów,  hon o ro w a  k o m p a n j a  3 
p u ł k u  p o d h a la ń s k ie g o ,  p o w s t a ń c y  ś ląscy ,  
s t rze lcy ,  s t raż  pożarna ,  sokół ,  młodz ież  
sz k o ln a  i t. p.

Ods łon ięc ia  p o m n i k a  d o k o n a ł  i m i e 
n i e m  woj.  G r a ż y ń s k ie g o  nacz .  dr. Robel .  
P o  p o ł u d n iu  o d b y ł a  s ię  w p a r k u  m i e j s 
c o w y m  z a b a w a  lu dow a .

30 miljonów zł. długów urzędniczych 
na Śląsku.

J e d n a  z lnskytuoyj  n a u k o w y c h  w  K a 
t o w ic a c h  pr zep ro w ad zi ła  poufną  a n k i e t ę  
w  b a n k a c h  i sp ó łd z i e ln i ach  spożywczo-  
o d z ie żow ych  c e le m  u s t a l e n i a  w y s o k o ś c i  
d łu g ó w  g o t ó w k o w y c h  i t o w a r o w y c h  u- 
r z ę d n i k ó w ,  a to c e le m  z a bezpi ec ze ni a  
p r e te n s y j  n a  w y p a d k  ich  n i e w y p ł a c a l 
ności .

P ob ie żne  obl iczenie  w y k a z a ło ,  że za
d łu ż e n ie  u rz ę d n ik ó w  n a  te re n i e  K a to w ic  
p rz e k ra cz a  30 m i l jo n ó w  z łotych .

Ukaranie zdrajców ukraińskich.
W e  L w o w i e  zap ad ł  w y r o k  w  procesie 

p rz e c iw k o  12 c z ł o n k o m  U. O. W. ,  o s k a r 
ż o n y m  o zb ro dni ę  z d ra d y  s t a n u  i p o s ia 
d a n i e  m a t e r i a ł ó w  w y b u c h o w y c h .  J e d e n  
z os ka rż on yc h  g ł ó w n y c h  s k a z a n y  zos tał  
r a  5 lat ,  j e d e n  n a  4 la ta ,  j e d e n  3 lata i 
d w ó c h  po 2 la ta  c iężk ieg o  więz ien ia .  
W s z y s t k i m  o s k a r ż o n y m  zal iczono a re sz t  
ś ledczy .  P o z o s ta ły c h  o s k a r ż o n y c h  u w o l 
n io no  od w i n y  i k a ry .  (PAT) .

ZE ŚWIATA.
Skandal z procesem o masowe zatrucie  

dzieci

L e w i c o w a  p r a s a  n i e m i e c k a  os tro  a t a 
k u j e  są dy  w Lu b e c e ,  tw ie rd ząc ,  że te 
n i e  śp ie szą  się ze z b a d a n i e m  s p r a w y  
t r zech  le ka rzy ,  k tó rz y  dz ięk i  f a ł s z y w e 
m u  s p r e p a r o w a n i u  szczepio nk i  a n t y t u b e r  
ku l iczne j  pr< f. C a l m e t t e a ,  uśmie rc i l i  prze 
szło 100 dzieci .  S p r a w a  ta ,  do ść  g ł o ś n a  
w  s w o i m  czasie,  s t a le  b y ł a  przez s ą d y  
w  L u b e c e  o d k ł a d a n ą  z m i e s ią c a  na  m i t -  
s iąc,  t a k  że op in i a  pub l i c z n a  by ła  p e w 
na ,  iż do r o z p r a w y  wogó le  n ie  dojdz ie .  
D z ie nni k i  lu b e c k i e  o sk a rż a j ą  dość  w y r a ź 
n ie  p e w n y c n  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h ,  o 
u m y ś l n e  o d w l e k a n i e  i tu s z o w a n i e  tej 
s p r a w y .

Aresz towany  dygn i ta rz  sowiecki
za k r a d z i e ż  p a t e n t ó w  n a  w y n a l a z k i  

w  A m e r y c e .

Po l ic ja  a m e r y k a ń s k a  a r e s z t o w a ł a  w 
N. J o r k u  w i c e p r e z es a  A m t o r g u ,  Mika- 
dze,  w s k u t e k  p r y w a t n e g o  za ża len ia  in ży 
n i e r a  R uke jz e ra .

I n ż y n ie r  o s k a rż y ł  w i c e p r e z es a  A m to r -  
g u  o kra dz ie ż  p a n e n t ó w  n a  w y r ó b  a z 
b es t u .

S ę d z ia  oś w ia dc zył ,  iż w y p u ś c i  M -

k a d z e  n a  w o ln o ść  dop iero  po z łożen iu  
k a u c j i  w w y so k o śc i  100 ty s ię c y  do la rów .

Zapłacił  życ iem za spor tow ą  
przegraną.

Mecz footbaJowy,  ro zeg ra n y  w ub ie g ły  
p on iedz ia łe k  w  Z<grzebiu p o m i ę d z y  d r u 
ż y n a m i  J u g o s ł a w j i  i R u m u n i i ,  k tó ry  
s ko ńc zył  się po ra ż k ą  J u g o s ł a w j i ,  p o c i ą g 
ną ł  za sobą  ś m i e r ć  j e d n e j  osoby.  U c z e ń  
7 k las y  g i m n a z j u m  w m i a s t e c z k u  St. 
N i c o l a u s ,  o św ia d c z y ł  p rzed  m e c z e m ,  że 
n ie  przeżyje  e w e n t u a l n e j  k lęsk i  J u g o 
s ła w j i .

N a  w ia d o m o ść  o w y n ik u  ro z g ry w k i

zas trze l i ł  s ię  n a ty c h m ia s t .  W liśc ie  p o 
z o s ta w io n y m  o św iad cza ,  iż d o t rz y m u je  
d a n e g o  słow a.

Szach  pe r sk i  spo i i c z k o w a ł  duchow nego .
Niezw ykłe  za jśc ie  w m e c z e c i e .  
Władca nie pozwol i ł  krytykować  

s w e j  żony.
„N ew  Y o rk  H e ra ld  T r i b u n e ” donosi 

z T e h e ra n u ,  że szach  p e rsk i  sk a rc i ł  wła- 
sn o ręczn ie  w m eczec ie ,  p o d czas  n a b o 
ż e ń s tw a ,  im a m a .

N ie sz c z ę ś l iw y  im a m  pozw oli ł  sob ie  
s k r y ty k o w a ć  m a łż o n k ę  sz a c h a  za to, że

DO SPRZEDANIA d o m  w  C z ę s to c h o w ie ,  b l i sko  
kośc io ł a ,  p o t r z e b a  g o t ó w k i  40 ty s ięcy .  Z g ł o 
s z e n i a  w  adm .  „ S ł o w a  C z ę s t o c h o w s k i e g o *
p o d  Nr. 26.

GDNaJMĘ p o m i e s z c z e n i e  n a  w a r s z t a t  k r a 
w ie c k i  l ub  i nny.  W i a d o m o ś ć :  ad m .  „ S ł o w a
C z ę s t o c h o w s k i e g o 11 p o d  26.

KSIĄŻKI do b ib l j o t ek i  b e l e t r y s t y c z n e  i n a u 
ko w e ,  pa t e f o n  z p ły t a m i ,  r a d j o  t r z y l a m p o w e  
M ar con i eg o ,  g ło śn ik ,  ak um ul a t o r ,  z u p e łn i e  
n o w e  do s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w  admin .  
„ S ł o w a  C z ę s t o c h o w s k i e g o 11.

DO EGZAMINÓW w s t ę p n y c h ,  m a t u r y  o raz  
w y ż s z y c h  k u r s ó w  n au c zy c i e l s k i ch ,  p r z y g o t o 
w u j ę  z p r z e d m i o t ó w  h u m a n i s t y c z n y c h .  Z g ł o 
s z e n i a  w  admin .  „G łowa  C z ę s to c h o w s k i e g o *

K sawery de Montepin.
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—  Czy b y ć  m oże?
—  N ie  inacze j ,  będę  b o w ie m  m ó w ił  

p a n ią  o rzeczach ,  k tó ry c h  u s ły sz e ć
loże n ie  j e s t e m  p rz y g o to w a n ą . . .

—  N ie m n ie j  j e d n a k  s łu c h a ć  b ę d ę  — 
rz e rw a ła  p a n i  D a u m o n t  —  z z a in te re -  
o w a n ie m ,  o k tó re m  p a n  n ie  p o w in ie n e ś  
rą tp ić .. .

—  N a d to  c h c ia łb y m ,  a ż e b y  ro z m o w a  
a sz a  m o g ła  s ię  o d b y ć  w ob ecn o śc i  pa- 
a  D a u m o n t .

—  Mąż m ój p ow róc ił  z P a ry ż a  p rzed  
dęciu m in u ta m i . , .  P a n  pozw oli,  że pó jdę  
;o up rzed z ić .

P o  chw ili  u k a z a ł  s ię  p a n  D a u m o n t ,  
loktór u ś c is n ą ł  m u  rę k ę  se rd eczn ie .

—  Mój d ro g i  —  rz e k ła  E u g e n ja  —  
>an de  L o rb a c  życzy  sobie  p o m ó w ić  z 
tam i o r zeczach  ba rdzo  w ażn y ch .

R o b e r t  z p o w a g ą  w s k a z a ł  m u  krze- 
ło, a  n a s tę p n ie  i s a m  us iad ł.

—  Z m u sz o n y  j e s t e m  m ó w ić  p a ń s tw u  
> sobie , p o s ta r a m  s ię  j e d n a k  b y ć  j a k  
ta jzw ięź le jszy m . W ia d o m o  p a ń s tw u  za- 
iewne, iż j e s t e m  w d o w c e m  od la t  c z te 
rech. K o ch a łem  m o ją  żonę, i gdy  ją  u t r a 
ciłem, sąd z i łem , iż r a n a  w  s e rc u  m o je m  
nie zab liźn i s ię  n igdy .. .  C zas  j e d n a k

p rz y n ió s ł  m i  u k o je n ie ,  a n a d to  ro z są d e k  
m i  po w iad a ,  że p o w in ie n e m  m e m u  s y 
n o w i  d a ć  d r u g ą  m a tk ę .  M am  obecn ie  
l a t  c z te rd z ieśc i  trzy .. .  w ła s n y m  z a s łu 
g o m  z a w d z ię cz a m , iż n a z w isk o  m o je  j e s t  
s z a n o w a n e  p o w szech n ie .  J e s t e m  n a d to  
b o g a ty m ;  m a ją te k  m ój p rzy n o s i  m i  s to  
ty s ię c y  l iw ró w  re n ty . . .  M ó g łb y m  się t e 
d y  ożen ić  po raz  d ru g i .

—  A leż  n a tu ra ln ie !  —  z a w o ł t ł a  p a n i  
D a u m o n t ,  n ie  m o g ą c  u k r y ć  ju ż  sw oje j 
radośc i .  —  T a ,  k tó rą  p an  w y b ie rz e ,  bę
dzie  s ię  m o g ła  n a z w a ć  sz częś l iw ą  p r a w 
dziwie!...

—  Ma s ię  ro z u m ie ć  —  d o d a ł  ze sw ej 
s t ro n y  R obert .

—  K iedy  t a k  sądz ic ie ,  sz a n o w n i  p a ń 
s tw o , n ie  b ęd ę  ju ż  u k r y w a ł  przed  w a m i 
n a z w is k a  tej, k tó r ą b y m  z a ś lu b ić  p r a g n ą ł  
—  j e s t  to p a n n a  D a u m o n t .

S ło w a  te , j a k k o lw ie k  ich ju ż  d o m y 
ś la ła  s ię  E u g e n ja ,  s p ra w i ły  n a  o bo jgu  
m a łż o n k a c h  w ra ż e n ie  p io ru n u jące . . .  D o 
k tó r  p a trzy ł  n a  n ic h  zdz iw io n y ,  n ie  w ie  
dząc , co m a  są d z ić  o tem .  N areszc ie  
p ie rw sz a  p rz y to m n o ś ć  o d z y sk a ła  p an i  
D a u m o n t .

—  P ro p o zy c ja  p a ń s k a  czyn i n a m  za
sz c z y t  p ra w d z iw y .  A le m ię d z y  lu d ź m i  
t a k im i  j a k  m y ,  n ie  p o w in n o  i s tn ie ć  w c a 
le  ż a d n e  n ie p o ro z u m ie n ie .  Za o b o w ią z e k  
te d y  u w a ż a m  u p rz e d z ić  p a n a ,  że aczk o l
w ie k  s ta n o w is k o  m ę ż a  m o jeg o  n ie  j e s t  
o s ta tn ie ,  w sz a k ż e  j e g o  p e n s ja  s ta n o w i  
n a sz  d o ch ó d  je d y n y ,  j e s t e ś m y  b iedn i  i

T e re sa  n ie  b ędz ie  m ia ła  ża d n e g o  p o 
s a g u .

—  A leż ,  pan i  d ro g a ,  cóż to  znaczy ,  
k ie d y  ia j e s t e m  bogaty!

—  I czy n ie  o b a w ia  s ię  p a n  —  cią
g n ę ła  dalej E u g e n ja ,  p r a g n ą c  sw o ją  d e 
l ik a tn o ś ć  p o su n ą ć  aż  do z e n i tu  — żeby  
s y n  p a ń s k i  R en e ,  n ie  w y rz u c a ł  k ie d y ś  
có rce  nasze j  teg o ,  że z a ś lu b i ła  p an a?

—  Oh! te g o  n ie m a  się  w ca le  p o t rz e 
by  o b a w ia ć .  P rzec ież  to  R en e  mi p o d su 
n ą ł  tę  m y ś l ,  b y m  d a ł  m u  có rk ę  p a ń s tw a  
za  m a te c z k ę . . .  Z re sz tą  on p o s ia d a  m a j ą 
t e k  po m a tc e .  Co się ty c z y  m o jego  oso
b is te g o  m ie n ia ,  w y n o s i  ono około  t r z e c h  
m il jo n ó w , z ty c h  p o łow ę  p rz y z n a łb y m  
w  in te rc y z ie  jak o  p o sa g  w n ie s io n y  przez 
p a n n ę  T e re sę ,  a p a ń s t w u  s z a n o w n y m  
u w a ż a łb y m  za o b o w iązek  z a p e w n ić  r e n tę  
d o ż y w o tn ią  w k w o c ie  c z te rd z ie s tu  t y s i ę 
cy f r a n k ó w .

—  Ach! pan ie ,  p a n  n a s  d o p ra w d y  z a 
w s ty d z a s z  i d o p ra w d y  n ie  w ie m y ,  j a k  po 
d z ię k o w a ć  za ty le  ofiar.

—  P rz y jm u je c ie  w ięc  to  w s z y s tk o  
w ra z  ze m n ą  i z R e r ć m ?

—  Bez w a h a n ia  i z w d z ię c z n o śc ią  
najwy ższą...

T a rg  by ł z a w a r ty .  W y p a d a ło  ty lk o  
p rz e d m io t  s p rz e d a n y  u p rzed z ić  o te m .  
E u g e n ja ,  skoro  ty lk o  d o k tó r  i r h  poże
g n a ł ,  n ie  czek a ła  d ługo . Z aw o ła ła  có rk ę  
i o św iad czy ła  je j  p ro śb ę  p. de  Lorbac .

—  O śm ie lac ie  się  w ięc  je szcze  m y 
ś leć  o m a łż e ń s tw ie  d la  m n ie  —  p ró b o 

w a ła  s ię  b ro n ić  T e re sa .
— D laczeg ó żb y  nie? P a n  de L o rb ac  

j e s t  je sz c z e  m ło d y ,  p rzy s to jn y ,  p o s iad a  
t rz y  m il jo n y ,  z k tó ry c h  po łow ę ci j a k o  
p o sa g  zabezp ieczy .. .  P r z y ję l i ś m y  je g o  
p ro p o zy c ję  z w dz ięcznośc ią .

—  A czy zn a  on  m o ją  przesz łość ,  m ój 
b łąd ,  to, co n a z y w a c ie  m o ją  h a ń b ą  i czy 
p o m im o  te g o  w sz y s tk ie g o  chce  w ziąć  
m n ie  za żonę?

—  N ie w ie  o n ie z e m  i n ig d y  o te m  
n ie  b ędz ie  w iedz ia ł.

—  I czy m y ś l ic ie ,  że zgodzę  się  o sz u 
k a ć  te g o  zacn eg o  cz ło w iek a ,  k tó ry  m y 
śli, iż za ś lu b ia  u c z c iw ą  d z iew czy n ę?

D e k la m a c je  te  na  n ic  s ię  n ie  zdadzą , 
m a łż e ń s tw o  to m u s i  p rz y jść  do s k u tk u ,  
rozum iesz? .. .

—  N ie  p rzy jd z ie .  P ó jd ę  po d o k to ra  
i p o w ie m  m u : k o c h a ła m ,  n a le ż a łam  do 
teg o ,  k tó ry  zab ra ł  m o je  se rce  i n a leżę  
do  n ie g o  d o tą d  w s p o m n ie n ie m - -  J e s te ś  
z a c n y m  i s z a n o w a n y m  p o w szech n ie ,  n ie  
m o żesz  w ięc  d o p u śc ić  do teg o ,  b y ś  s ię  
r u m ie n i ł  za  tę ,  k tó ra  zos ta ła  tw o ją  
żoną...

P a n i  D a u m o n t  n a  s ło w a  te  o s łu p ia ła ,  
a  n a s tę p n ie  le d w ie  p o w s t rz y m a ć  m o g ą c  
s w o ją  w śc ie k ło ść ,  zb liży ła  s ię  k u  T e r e 
s ie ,  a p r z e s z y w a ją c  ją w z ro k ie m  p e łn y m  
n ie n a w iś c i ,  szep n ę ła :

—  N i e s z c z ę ś l i w i : ,  chcesz  w ię c  n a s z e j  
n ie s ław y !

(D. c. n.)
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